
PRENUMERATA 
W lI!lEJSCU: 

rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. 1 kop. 80 
Im·artalnie. . rh . - kop. 90 
Cena Pojed1'J1Czego numeru k. 8 . 
Dopłata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie . rb. '4 k op . 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb. 1 kop. 20 

I 

Piotrków, dnia 29 Kwietnia (12 :Maja) '1901 
OGŁOSZENIA. 

z'a ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
Jednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotn& po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi , oraz og!o

:.:;ze nia zagraniczno po kop. 12 
od wi ersza. 

Za ogłoszenia. l'ckłam)' j nekro
logi na l-ej stronie po kOll. 20 
Za dolącz. l kartki allneksu rb. 7. 
Za tlomaezeJlio oglosz. 1. ję1.yków 

oucych po 2 kop. od WiOI'S7.a. 

Wychodzi w ka:żdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyja "Tygodnia" przy ulicy Kaliskiej, w domu Katarzyńsldego (obok magistratu); Administracyja zaś w kantorze Drukarni w domu 
sąsiednim K. Soczołowskiego (wprost handlu «W. Zaleskiego»). 

Drukarnia, 1/0WO- clniające dostęp do każdego punktu od
otwQ?'zona w Piotrko- dzielnie. Brzegi zakrętów i wypukłość ulic 

krzywych są zakryte grupami krzewów 
wie przy Red(drcyi owocowych,. tak, iż regularność stojących 
))Tygodnia" (WP1"OSt drzew owocowych i zagony jarzyn zosta
hamdht )) W. Zaleskie- ły miejscami zakryte lub uwypuklone z oclle
go") niniejszem za- głym horyzontem w dole, wskutek czego z sadu 

. l' . . l' zrobiono park, czyli ogród ozdobny. 
wwo aJn2(t, ze poe e.J- Zanim ten ogród przybierze ostatecznie pro-
muje się wszelkich 1'0- jektowany wygląd, niniejszem zwracam uwagę 

bót w z(tkres d1'ukm'stwa właścicieli ogródków i amatorów w mieście, 
1vchodzfwych, tak dla biur iż z jabłek, grusz, orzechów włoskich i czere-
1'zqdowych jak instytucyj śni, przy pomocy wiśni, śliw, dereni, agrestów, 
. 'b ., . malin, porzeczek i wielu innych krzewów 

. ~ ~so pl Ylc~dnYr:h, n'le owocowych, można zrobić rozkoszne ogródki 
wylqC,UlNc drukzt wzększych dzwl 'l wyda- ozdobne, o cienistych clróżkach, przy pomocy 
wnictw ksi'ążkowych. leszczyny krajowej i odmian tureckich o harw-

Gllstownem, sta'rannem i czystem wy- nych liściach i dużych o:,'oc.ach. Będzie pożą
kończeniem, ściśle na tennin, powieTzonych dana korzyść ~wo~owa l ":Ielka p~'zY:Jemn?ść, 
•. 7. t l j' t" gdy obok ludnej ullcy będZIemy mwlL zaCIsze 

Jej Ous a U/JlIfOW, omz Pl'z!Js ępnem'l cenam'l, leŚne. 

jest w staJlie wspólzawodniczyć z najlep- Park owocowy, skoml)inowany }lrzy pomocy 
szemi tego 1'odzaJu zaktarlami. jarzębiny i czeremchy z pa.rkiem właściwym, two-

Na żądanie, korektę wszelkich druków ~'zy rozm~itość 'yciąż dla ol~a zmienną co dziel'l 
i dziel przeprowadza sama i za jąj dokla- l co go~lzllla zmIaną for~ l. bar:v owocowych, 

" " czego mgdy w tym stopnm me OSIągamy w par-
d110SC pOI ęczrl. ku właściwym, mimo tylorakich odmian klo-

" Tłaściciel drukarni nów , jesionów itd. o liściach barwnych, strzę-
M. Dobrzański piastych, wycinanych i t. d. W mieście, gdzie 
Redaktor .Tygodnia>. place drogie i czas drogi, ogród ma dwojaką 

i jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii racyj ę b Y tu, al b o j ako fabryka ow o có w przy 

Ś. p. Stanisław ]aiiUer 
wJ-chowaniec gimllazyjum piotrkowskiego. kandy
dat. nauk matematycznych, student Cesarskiej 
Szkoły Tnżynil'ryjllcj. zmarł w Moskwie d. 29 
Kwietnia 1". b .. przeżywszy lat 24. Pogrzeb od
był się w dniu 2 Maja, o czem rodzina i kole
dzy zawiadamiają przyjaciół i znajomych zmar-

łego. 

zastosowaniu drzew karłowych, lub też przy 
systemie parku owocowego. Tylko jedno lub dru
gie: sztuka prawdziwa lub czysta przyroda; bo 
obecne sadyby leśne po miastach, to anachro
nizm wiejski i rzecz bez realnych korzyści prak
tycznych w stosunku do drogiego placu i este
tycznyeh potrzeb mieszkańca murów. 

W_ WojciechoUiski. 

~ 

z@ ~towarzy8z@nia Rolnicz@go 
gub. Piot1·kow.<Jkiej. 

Piotrków, jak Kijów, ma dużo ogrodów. Lecz (Odezwa do Ziemian). 
w naszych ogroclach dużo mniej idei przewod-
nich, niż w Kijowie. N ajprzócl ogród, jako po- Żniwiarki nadeszłe z Ameryki przed paru tygo
łączenie korzystnego (hodowla owoców i jarzyn) dniami w większej połowie są już zamówione; zwra
z przyjemnem (kwiaty), powinien być tak pro- cam się więc do tych panów, którzy jc nabyć sobie 
wadzoriy, aby idea przewodnia była widoczna jeszcze życzą, aby laska\\'ie pORpieszyli z zamówie
w każdym. calu pracy ogrod?wej. Tymcza~em niem; da to im możność sprowadzić nowy transport 
zamIast miłych dla oka WraZel1 perspektywIcZ- wpro~t z Ameryki na co potrzeba około 4 tygodni' 
nvch mamy regularne rzędy ulic kwiatów i li-. '. ' . ,"' 

~. 'd h "l It· JakkolWlek w ostatecznym raZle mogą byc sprowa-
IllJe rzew owocowyc ,z m urą Jarzynową d' . ó . ,.' ( . IT ' T 

pod drzewami. Konsekwentne to u ogrodnika zone l w kr ( zym czaslC 2 t.ygodllle) z bło\\nego 
spekulanta, ale niema sensu u amatora i mi- składu z Londy~u., ale to ~ociąga za sobą .wi.ękSzy 
!ośnika drzew i roślin, który nie czerpie z ogro- koszt. Jednoczesme proponuję nabywcom zlllWlarek, 
dn utrzymania, a jako miłośnik przyrody gar- aby raczyli przysłać do Piotrkowa tych ze swej 
dzi tą zbyt wyszukaną sztuką. Jak taki stan rze- służby (najwłaściwiej kowala), k(ór~'ch opiece mają 
czy razi ludzi. rzetelnie rozwiniętych, o szerokiej żniwiarkę powierzyć. Tu, pod kierunkiem naszego 
kulturze, tego dowód dał do pewnego stopnia mechanika, zapoznają się dokładnie z mechanizmem 
piotrkowianin, ~an A_ P~dlodo~vski, wł~ściciel żniwiarki, własnoręcznie ją zlożą, dowiedzą się na 
Szydłowa, O () WI?rst dr.ogl ~d mJa.sta połozonego. które jej częśc i najwięk5zą baczność zwracać muszą 

«Wprost pasYJa mme ()Jerze, gdy patrzę na , ,~ .. , ć 

t l
··· l ó ił ł ś .. l podczas roboty, ktore CZęSCl I czem smarowa po-e llllJe c rzew» - m w w a. CICle oprowa- . .. . .. 

d
. . p ogrodzl'e ' trzeba. Wobec tego, że zllIwlarka Jest więcej zło-

zając mme o. ... .. .' 
Obecnie z tego sadu zrobiono park owocowy, zoną. machm~, ~aklC zapoznan.le S ię z .Illą dosko~ 

który ostatecznie wykończony będzie na jesie- nale l zrOZUllllCI1lC przeznaczema kazdeJ składowej 
ni roku bieżącego. Zamiast ulic prostych, prze- części pozwoli każdemu z nabywców utrzymywać ją 
cinających się pod kątem prostym, są ulice o wieje dłużej w dobrym stanic. Nabywcy z okolic 
krzywe, zwiększające ilość spaceru, choć utru- Rawy i Częstochowy mogą przysłać swych kowali 

do Rawy i Częstochowy. Ponieważ obecnie przy 
Zarządzie ·znajduje :;; i ę tylko jeden mechanik-mon
ter, więc o dniu przyjazdu takowego do agentury 
rawskiej i częstochowskiej, nabywcy zawczasu zo
staną zawiadomieni, IV razie nabycia kilku żniwia

rek w okolicy Nowo-Radomska, możnaby było mon
tera wysłać i w te okolice. 
. Podnoszę w tem miejscu myśl niejednokrotnie 
Panom na zebraniach i w «Tygodni.u» przedstawia
ną: aby zgrupować folwarki i wszystkie narzędzia 

i machiny zJ~jdujące się w danej grupie poddać 

kontroli jedncso mechanika, za dzial:alno~ć którego 
Zarząd Stowarzyszenia Rolniczego ' odpowi.adać bę
dzie. Koszt na jeden fol wark będzie bardzo mały, 

jeżeli do jednej grupy zbierze się mniej więcej 

40 folwarków. 
Proszę w tej kwestyi zgłaszać się z okolic Rawy 

do agentury w Rawie (W -ny Kamieniecki); z oko
licy Częstochowy do W-go Karola Ląckiego lub 
A. Jaszowskiego; z Nowo-Radomskiego do W-go 
Święcickiego; z Piotrkowskiego-do Zarządu w Piotr
kowie. 

Polecam doskonałe brony sprt1żynowe i talerzowe, 
grabie konne, kosiarki etc., których znaczny zapas 
na składzie mamy; jako jeż pługi kole~ne dwuski
bowe całostalowe Erbhardta, najpierwszej europej
skiej fabryki, które sprzedawać możemy owicIe 
taniej niż plugi btidące w użyciu dotychczas 
w kraju. 

Dyrekt.or Stowarz. Rolnicz. gub. Piotrkowskiej 
W. Boguslawski. 

~ 

DWIE GÓRY 

sypane pod gtarą Rawą} w gub. piotrkowskiej. 

o dwie mile ku zachodowi od miasta Rawy 
znajduje się prastara osada zwana Starą Rawą_ 
Na mapie sztabowej rosyjskiej, wydanej T 1839., 
przy Starej Rawie widnieje napis: «okop 
szwedzki»; wiadomo zaś, iż lud wszelkie usypy 
ziemne przypisuje SZ"'Bdolll, a ruiny gmachów 
królowej Bonie. 

W towarzystwie p_ Józefa Grotowskiego, re
jenta z Rawy, udałem się (II' lipcu 1900) do 
Starej Rawy. Osada ta (dziŚ wieś kościelna) 
leży w zagłębieniu, niedaleko od rzeki Rawki, 
na wielkiej równinie, która ldedyś musiała być 
bagnistą. Przy wjeździe od strony wschodniej 
dostrzegłem górę sypaną. Góra owa przy Starej 
Rawie dobrze stosunkowo dochowana i stroma 
ma od strony południowej coś w rodzaju wjaz~ 
du, zwłaszcza wyraźnie to występuje od po
łudnia, słabiej od północy; sądzę, iż właśnie 
wjazd ten zrobiono w epoce już historycznej. 

Mieszkańcy Starej Rawy zowią tę górę 
«Łysą» i ubolewają, że nie można jej rozorać, 
bo jest nadto stroma i wysoka_ Górna powierz
chnia tego nasypu nierówna, w kretowinach 
wszędzie ułamki wypalonej gliny i węgla drzew
nego. 

Włościanin, na którego polach góra leży, 
przez uprawę zniszczył otaczający ją wał koli
sty, tylko głęboki rów pozostał. Tenże włoś
cianin, widząc moje zaciekawienie, oświadczył, 
iż wskaże miejsce, gdzie-zdaniem jego- da
wniej «smołę palono» i gdzie odłamy garnków 
się znajdują, oraz drugą górę sypaną, leżącą 



2 TYDZIEŃ .M l!) 

opollal, nieco ku pólnocy za rzeką Rawką, na I ud brata ~\regll W\ljciecl1a i jelllu tylko gotowa b~' - ze, wezwany do łoża chorego m~za pod~ądnej, 
polach wsi Psary, a ukn'tą w olszynie. ła oddać wraz z ~l'rceIll, które już po.' iadał, swą widział, iz zac}lO\\'anie ię wobec chorego męża 

Przellewsuj'sildem udaliśmy 'ię na miejscc, rękę; lecz lo~ zrządził inaczej. Slar~zy brat Wojcirch pod~ądnej, było wit;cej niż Obojętncm, że nie chciała 
d l ~~. l'b z bronią w r(!kll 1I)'mógł na Janie przy~ięgę, ż(' leli ona )l czątko\\'o po~lać po lekarza, nic che.iaJa podać g zie «smołę l)a ono». 1,leco (li no 10CO-Za-

.lO. nie ~tanie mu na przeszkodzie ku po ~lllbieniu Jó- choremu Illężolri lekarstwa i pokarmu, ~kazał Józe-chodowi, IV nizinie, prześ,,'ieca na drodze nie- . . "\T .... 17 zefy Zurek. Z~'czenia \ ojciecha spełniły bH;: na Jesiem f t; \.iWa na 12 lat ci~żkich robót i na dożywotnie 
wil'lk ~), wydma l)iaszczysta. Natychmiast znala.- tegoz Iti!)!) roku stanął na ślubnym kobiercu z Jó- o~iedlcJlie na Syberyi; Fuba za~ na :2 miesiącl' 
-dem na niej krzemyk celowo ol,raIliany. wiele I\l'fą Żurek, lecłl nie ~ąclZOlll'Jll lllU było zawat po- an'szlu policyjnego. 
popiolu i odłamki ceramiki starej: wydJlIa ta, żądauego przezPJ'l s:tcz\{~cia \I lem niedobrancm lllal- I ~_ 
jak na~tępni0 włościanin oświadczył, ]H'zecl żeństwie. Po śłubir Józefa Ką~a unikab lJ1l:ża, na
laty wiele garnków «po mole» zawierała. lomiast cll<;tnic przebywała z bratem jego Janem i. 
"'ydma ta leży w połowie odleglości międz)' gdy po :> Illie~iącacll l1lałzrll~l\iego z Wojciechclll 
sypanenti górami. pożycia urodziła córkę Antoninę, ollvarcic wobec 

Po przez mola'e ląki i rzekę Ra"\vkę, uto- Jana i sąsiadów oświadczyla kiędzu, że rzrcz)'wi-
stylll ojcem dziecięcia jesl Jan. WiadoJllem było także 

pioną tu w niezmiernie krętem i głębokiem w okolicy, 7.C Józefa Ką~a z bralem lllt;Ża chodzil i 
torfo\\'elJl korycie, przedostałem się do drugiej do dziekana II' Brzezinach slarać sil! o rozwód. lecz 
sypanej góry, na polacb " 's i P ary leżącej. ;;larania ieh by]y bezskuteczne. 
Ta mniej za orl "\yyżej opisanej je·t strolllsza 16 sierpnia ',\'ojciech Ką~a zachorolYał i po H-iu 
i okolona walem oraz ro"'em: wal dochowany dniach ciQikiej choroby umarł. Probo~zcz brzezil!ski 
na calej pr7:est)"zeni. Bok południowy tego podrjrzewając otmeie, nil' chcial pochowar z!IIarłego 

. l l l . R i zaża.dał I)J'zedstaIYienia ~\.~' iadect\Ya Jekar:.kieuo URypU meco o lerwany przez wy ew rze n aw- . 
ki. J)ol\"it'l"zCJlllia. górna całkiem równa. ZI"O- o przyczynie ~mjerci Ką~y· Ząnanr śI\"iadecl\\'o było 

wydane przrz lekarza z Brz('zin, który odwiedził bill'm ]lomin)" (krokami) obwodu, od zkico- chorego przed śmiercią i skonstatował objawy dyzrn-
"\,"alem profile. a wło~ciallin przl'wndnik wi(]7,ąc leryi; zmarly zasiał pocho\Yan~'. 
moje zajęcie. oł~iaśnil, iż góra tego samego Po pogrl\pbie zaWiły krąiy\- wic~ci, jakohy iroj
rodzaju znajdlue się wc wsi Rzą(lkowic pod ciech Ką~a został otruty pl"Zt'Z s\n~ żonę JÓI\Pl"ę. kló-
8kil'mil'"\ricami (lla mapie z 183~) r. oznaczomt ra tym spo obcm chciała si\ pozbyć męża WojcieCha 
jako «okop sZI\'e'dzki»). i wyj~ć za mąz :ta Jana. Wdrożone z tego jllJwodu 

Z inn}"ch ust dowiedziałem się, iż w ~tarej ~ledzl\Yo pienriastkoll'c \\"~'kazało, żr Józrfa Ki~~a 
Rawie włościanin pewien natrafił" na cmenta- na i) dni przed otruciem m\~ża kupiła u sklppikarza 
rzysko przedhistoryczne i zniszczy t gróo, wy- II' Brzrzinach Abrama Fuksa za ] j kop. ar~zpniku, 
łożony kamieniami. Góry tego typu , jak wyżej jftk t,,' icrdził Fuks, «na ~:tczury», a następnie w kil-

ka dlli po pogrzebie m~7.a przed sio~trą ~wą 1\[ary
opisane, według słów świadomych okolicy lu- janną Janasikową i mężem jej JaJlClll prz.mmla j~, 
dZi, mają istnieć we " 'si «Kopiec». oraz w oko- że ulegając namOlyom Jana Kąsy, otruła męża ar-
licy «Spaly« . szrnikiem, który JllU dała w tIrarogu. Ekshllmac~ja 

Mary jan Walcrzcniecki. i badanie \\· Jl(!lr7.Uości zmarłego wykazały obecno~ć 
~~~_ wC' \Ynętrzno~ciach arszeniku , IV ilości dostatecznej 

Z kroniki sądowej. 
(Ot1'ucie męża) 

Jak ~mutne następstwa spo\,,"odowa{' może małżell
SLWO, łla\\'ane wbrew woli jedncgo łl małżonków, do
wodem tego jesl spra,,'a. która \Y dniu 24 kwietnia 
l'. b. była przedmiotem rozpraw w tutejszym sądz i e 
okręgowym. 

W slyczniu roku 1899 Iyło ~cianie \,"si Grzmiącej 
pod BrzezinaIlli, Wojciech i Jan R.ąsowie, którzy 
wraz ze ~\\'ą matką gospodaro\yali na 46 morgowej 
zagrodzie, zgodzili zLodzi slugę-Józefę Żurek. Na
dobna dziewczyna, wkrótce po objęciu obowiązku u 
Kąsów, zdołała rozbudzić ku sobie miłość zarówno 
Jana jak i WojcieCha Kąsy. Obadwa oni idąc za 
popędem serca wyrazili chęć i golo\Yo~ć po~lubienia 
jej. Józefa więcej sprzyjała młods:temu Janowi, któ
ry liczył lat (rzydzie~ci i był o całe 10 lat młodszy 

Praktyczne wskazówki używania nawozów. 
(Oodczyt p. Wł. Kamienieckiego, na ogólnem zebranin 

Stow. Holniczego piotrko\l"~kiego d. 28 marca 1". b.). 

(Dokollczcnie) 

Drugim składnikiem 'koniecznym dla pomy
ślnego rozwoju roślin jest azot. Używany jest 
w formie saletry cltiJijskiej, siarczanu amonu, 
mąki z krwi i innych odpadków fabryczny clI. 
Ponieważ u nas prawie wyłącznic jest uży
wana saletra, więcją tylko będę mial na wzglę
dzie. Jest on składnikiem bardzo drogim, bo 
gdy jeden funt P2 05 kosztuje od 7 do 8 kop. 
to 1 funt azotu w saletrze koszuje 30 kop. 
Oprócz tego rolnik w oborniku dodaje go zie
mi prawie 2 razy tyle co fosroru. Następnie, 
za pomocą roślin motylkowych może rolnik 
zbogacać ziemię I\" wiellae ilości azotu w for
mie o rga,niczn ej , którą rośliny motylkowe czer
pią z powietrza. Ilości te są bardzo znaczne 
jeżeli rORliny rosły bujnie i wytworzyły na 
swoich korzeniach hrodawki, do czego uSllosa
bia ich bardzo nawóz fosforo"\TY i potasowy. 
W s1, utek tego rolnik ma możność unikania dokup
na drogich na"\rozów azotoll'.\cclt. Sąjeclnakie "\\"y

padki, kiedy u7.ycie icltjest koniecznc i "\T-ytrzy-
111 uje rachunek. Buraki cukrowe dla roz"\roj II 
liści potrzebują znacznych iloRci azotu i są '" 
stan ie' oplaciG dawkę nawet :1 cent. Raletr.\' na 
m. o ile tylko 7:iemia jest zasiloną "\Y 1"osl'or. 
Z roślin kłosowych 0\\'ie8 i jara pszenica, ma
lo u nas siewana, są w stani' oplacić dodatek 

do otrucia doro slego człowieka. 
Jan Kąsa, który jeszcze za życia ,Yojciecha po

stradał był zmysły i lecz)'ł sil! IV szpitalu dla obłą
kanych w ,Yar~za\Yie, uznany został przez sąd za 
chorego umysłowo i to uwolniło go od stawania pr:ted 
sądem; natomiast Józefa Ką~a zasiadła na ławie 
oskarżonych pod zarZlllem otrucia męża, a Abraham 
Fuk~ p .d łlarzulem. że sprłledał Józelie arszeniku 
łla li) k., nic mając prawa do sprzcuawania trucizn. 

Józefa Kąsa nic przyznała się do winy. twier
dząc. że Jan otruł jej m~ża, dopiero 3-go dnia po 
daniu JllU trucizny pOIYiedział jej o przyczynir cho
roLy męża i groźbą zmusił ją do przecholrallia la
jemnicy. Fuks zaś owajmil, że nigdy nic trudnił ~ię 
tiprzedażą trucizn i że, znając Józcfę Kąsa, odstąp i ł 
jpj część arszeniku, kupionego przezeń dla własnego 
użytku «na szczurp. 

Sąd, po wysłuchaniu zeznall ~wiadków, z klól:ych 
Janasikowie zeznali, że Józefa Kąsa przed nimi 
przyznała się do olrucia męża, a ks. Krupiński 

,aletry. W owsie przytem dodatek saletry po
większa ilość protein ów w ziamie, co jest rze
czą bardzo ważną. Większych ilości saletry 
jak 1 cont. na morgę dodawać nie należy, 
gdyż saletra nie jest alJsorlJowana przez zie
mię i wskutek tego lJardzo łatwo przesiąka 
w podglehie i jest dla roślin stracona. W wo
dzie wziętej z drenów analiza "\vykazllje zawsze 
duże ilości azotu; fosforu zaś i potażu zaledwie 
ślady. GdylJy się okazała potrzeha zadawania 
większych ilości saletry, to należy.dawki roz
clziplić na lalka razy np. przy burakach: pier
WS7:ą dawkę dać należy przed pierwsz0m mo
tykowaniem. drugą po przerywce, trzecią. je
żeli!JY słaby rozwój tego wymagał, w jakiś 
czas później. Działanie saletry w ziemi jest 
nadzwyczaj szylJkie: II" tydzień po rozsianiu 
rozwój liści u buraków. a krzewienie się u kło
sow:,\'ch jest już w'idoczne; następnie rośliny 
nalJierają ciemnego koloru i wegetaCJja się 
potęguje. Azot w formie saletry należy dawać 
na powschodzone rośliny, gdyż wskutek zawar
tości sody zE'Rkorupia zicmię i utrudnia wzej
ście roślin. Dla równiejszego rozdzielenia mie
sza, się salp trę z poc1"\\'()jną ilo~cią piasku i 
1'" takim stanic się ją rozsiewa. l\lie>izanina ta 
(llllżej leżeć nie może, gd)'ż saletra z nil'j lly 
\\"yciekla, llędąc lJardzo lli~TOsl\Opijną. Po daw
kacli salC't1·)· korzyshwJl} je t motykowanie lu b 
hronnwaniC'. gdyż, jak 1\"spnmnialem już, mocno 
zrskOl'lIpia ona ziemir.. Trzecim pierwiastkiem, 
konieczn)'m dla, pOUlyśll1l'go rozwojll roślin jest 
potaż. Wsz~'s tkie ziemie gliniaste, gl inkowate, 
iluwate, jako powstale Zl' zwietrzenia feldspatu, 

- Do producentów webły w gup. piotr
kowskiej. "\Y obe(; zllliżającego się S-to Jail
skiego jarmarku na wełnę. niżej podpisany 
zniósł, ię z zarzącłem Stowarz~szenia Holni
("zegu w "\Yarszawie, na zasacłzie (;Zl'go, 7:arzącl 
w,u·sz,nn;ki. mając IV swym gronie facho\\"
ców z hranży welnial1l'j, służyć hGdzie radą, 
a także przJjll1uje na 'iebie sprzedai. Skon
centrowanie sprzl'llaży welny '" jedn,l'Jll facho
weID ręku wyjdzie z a\\' 8Z!:' nH kOl'zy~G produ
centów, Pragnący korzystać z usług delega
cyi n)'Gzą ię bezpo \I"L'411io zwracaG do zarządu 
warszitll"skiego, Xowy-Swiat H. Bliżi:)zych in
formacyj udzieli zarząd Stowal"7:. w Piotrko\rie. 

Dyrektor StO\\. Hol. gub. piotrk. 
TVl'. BOfw,la/cski. 

Letni rozkhul jazdy pociągów o~ooo
wycb, pomieszczon)' już "\I' hieżąC}"Dl nu
merze «Tygodnia». któn obowiazywać zacznie 
od dn. l~) b. !lI. ~'óżni się bardżo' niewiele od 
zimo ,,"ego. 

O park miejski. Do najiywotniejszych 
potrzeb naszego miasta niezapl"ZeCZellie naleźy 
utworzenie miejskiego ogroclu spacero\rego; ma
lel1ki bowiem ogródek po-BemardYl1ski, z któ
rego w ostatnidl czasach, nic wiemy z jalach 
powodów. znilmęły drzewa dające cokolwiek 
cienia, jest nietylko nie wystarczającym, ale 
na"\\"et śmiesznym, wobec 3-1 tysiącznej ludno
~c;i miasta. której lwią częŚG stanuwi inteligen
G.Yja i klasa urzędnicza. To też należy się uzna
nie zarządo"\~i miejskiemu za porus7:enie w o
statnich cza.sa.ch lej k,,'estyi. 11ez "\rzględu na 
to, czy zostanie ona uwieilczona pom.l'ślnym 
skutkiem lub nie. 

Przy dobrych chęciach i energicznej inicy
jatywie, projekt utworzenia no"\\"ego ogrodu 
spacerowego staćby ię mógł nic tak trudnym 
do urzeczywistnienia i wymagałby nic du
żych nakładów; projektowane jednak nal)ycie 
ogrodów prywatnych w kilku miejscach, z któ-

minerału za"\lierającego znaC7,11e ilości potażu. 
zasilania tym skladnikiem nie potrzebują. 

W oborniku rolnik oddaje ziemi znaczne ilo
ści soli potasowych, gdyż i duża ilość tego 
składnika jest umieszczona w słomie, służącej 
za podśdół. Oprócz tego, spasając wielkie 
ilości siana, rolnik hardzo 7:bogaca obornik 
w potas. Doświadczenia w tym kierunku wy
kazaly, że jedna morga dobrej łąlj jest w
stanie dostarczyć potażu na 12 m. roli; a fos
foru tylko na 2 morgi i to przy wysokich 
sprzętach zbóż. Potas używany jest przeważnie w 
formie kainitu za"\Yierającego 12 1 ~o o samego 
potażu i oprócz tego, między iunemi jego skład
nikami, znajduje się 341 j 20/o chlorku sodu, czyli 
soli kucllenuej, która ma pewne ujemne ale 
również i dodatnie stron,. 

Oprócz tego zaczynają < wchodzić w użycie 
oczyszczone sole potaso,,'e. \Yyżej procento.lre t.j. 
zawierające 500 '0 pot. są dla nas niedostępne 
wskutek prawa, zabraniającego wywozu tego 
produktu z pall. niemieckiego. Sole ::l00 o pro
centowe mogą być do nas importowane, a po
nieważ są wolne od chlorków szkodliwych dla 
roślin. powinny bJć ,,-ięcej rozpowszechnione; 
uastępnie "\,"skutek niższych kosztów transpor
tu są stosunkowo tal'lsze. Kainit zaś . w. ku
tek obecności szkodliwych dla ]"o~lill przymie
szek, powinien brć rozsiewany na 5 luli (j ty
godni przed sie,,:em -aczkoh,:iek siałem żyto 
jare i łullin "\1" parę dni po rozsianiu kainitu 
i żadnych złych skutków nic ZeW ważyłem. Jak 
wspomiałem wyżej, stIJsunkowo na,jrzallziej przy
choclzi rolnikowi stoso"\rać sole potasowe. 
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rych najwięcej odpowiednim wydaje się nam żna spożywać produkty mleczne i wiejskie. Za
ogród p. Giegurzyńskiego n' połączeniu z ogro- kłady takie w porze letniej prosperują bardzo 
elami przyległem!, nie może być uskutecznione dolJrze. Zwykle zakładają je ziemianie okoli
ze względu na znaczne koszta; nabycie :7.aś pla- czni, którzy zamiast sprzedawać swe produkty 
ców przy alei Aleksandryjskiej jest wprost nie- przekupniom, zbywają je z pierwszej ręki kon
dorzecznością; place te bowiem położone są nad sumentom. Brak takiego zakładu w Piotrkowie 
cuchnącą 8trawą z jednej strony, obok gorzel- odelawna daje się odczuwać, zwłaszcza tym, 
ni z drugiej i l11'owaru , oraz gazowni z t1'ze- którzy prowadzą kuracyję mleczną. Dawniej 
ciej; jakże więc mogą odpowiedzieć sw·emu poczęści dostarczała mleka pierwsza lJUdka dru
przeznaczeniu·~.. żnicza; dziś- jednak, z powodu zamykania przej-

Ale miasto posiada tdasne place 1, punkcie ścia spacer01rego do budek, nie o każdej po
najodpo"'iedniejszym na ogród spacerowy, zaraz rze z jej usług można korzystać. 
:7.a mlynem parow)m, gdzie jest skierowany caly - Strawa, która ·wciąż przypomina zapa
punkt ciężkości miasta i z czasem wytworzy chem o slrem istnieniu, może nareszcie do
się tam naj~iękniejsza .ulica. .Pomiędz! temi czeka się uporządkowania, magistrat bowiem 
placaml POłozol!e są clzcw wązkie posesYJe pry- z\\Tócił się do inżyniera p. Rusockiego o wy
watne, które mIast,o ~nogłoby nal>yć, a wówczas Konanie planu buclowy murowanego kanału dla 
teren spacerowy .posladałby okolo 9 mórg ob- naszej rzeczki. Ponieważ środki, jakiemi miasto 
szanl, co dla PlO~rkowa l>yłoby zu~chlle wy- rozporządza w danej chwili uyłyby zbyt małe 
s~arczaJąceI~. Zwazywszy przytem, ze. wszyst- do obmurowania całej Strawy odrazu, więc 
Ine warunki wymagane przy zaldadamu og~'o~ postanowiono wykonywać roboty częściowo, po
~ów spac~rowych. to:Yarzyszą. teml~ terenoWi l czynając od mostów, obecnie drewnianych, 
~e kwest~a ułatwIellla komulllkac~l przez prz.e- które mają być zastąpione przez murowane. 
Jazd koleJOWy wkrótce rozstrzygmętą zostame, .. ' . . 
dziwić się należy, że miasto odrazu nie zapro- -: Zlem~a. p~d kolej. W cllllU Hi z. m. 
jektowało utworzenia tam ogrodu spacerowego. n. reJ.enta FIlip skleg o , prz~z ad:v. przys. Rod
Jeżeli jednak inicyjatywa naS:7.a okaże się do- klewIcza, pod budowę kolC! KahslueJ dokonane 
brą może znajdzie pożaclane poparcie. zostało kupno około 20 morgów (300 pręto-
~ Kr d' W' . . wych) ziemi z clóbr Orpelów-Poleszyn w po-

_ yz~s bu_ o~la~~... l?ku .blCz.ąc~n~, wiecie łaskim położonych, tuż przy szosie ka-
\\:clłu~ ?udzetu l~olel walsza.wsko-:V1e~en.sloe~, liskiej, a należących do p. Gonzagi- Myszkow
pI~eWl,d21ane były na 3-_m dy~tansle plOtrk~w- sldego. Cena kupna wynosiła 135 rb. za 300 
skim ~oboty buąowlane kol~Jo1' e na sumę ok~ło prętową morgę. Właściciel nadto otrzymał 
1. millJona rublI,. rozpocz,ęcla. których pr.zec~slę- odszkodowanie za zasiewy zagajniki oraz 
bIorcy budowlam o~zeklW~ll z ~tęskmelllem. łąki z pokładem torfu.' , 
Tymczasem w ostatmch clmach lllektóre robo- •. . . 
ty, jak naprzykład rozszerzenie składu węgla - Histo,,·YJa SYllo(lu PlO.trkowskl~gO. 
na stacyi to ,,-arowej, rozszerzenie remizy pal'o- W ob~c dOlllosłego wpływ~, Jaki synod pIotr
wozów na stacyi osobowej, budowa linii zapa- ko,~s~ wywarł. na stosun~1 ~oś~lClne w P~ls.ce, 
sowej (lia pociągów towarowych i t. p. zostały «BlbliJot~ka dZIeł ch!'ZeścIJans~~ch», uw~zaJąc 
cofnięte. Wywoła to kryzys w przedsiębiorstwie pO:7.yskam.e wyczerpuJ~cych dZl:JÓW tegoz sy-
budowlanym. nodu za Jedną z komecznych l palących po-

__ Z T W· v . . d t n- t h trzeb katolickich czytelników, ogłasza niniej-
. . owo z~JeJ~nego.llle y u . . H yc szem konkurs na napisanie «Historyi svnodu 

dmach pJOtrkowskie Towarzystwo ·WzaJemnego . t k ski' 0'0 . . 
17 d t d . l'ć . k d~ . al plO r 011' eb ». ~re y u ma n ZIC l pIenvszego re ol l U maXlm - . , . 
nego w wysokości 15000 1'1). właścicielce dóbr - Kaplica baptystow. P. Gubernator plOtr-
Pyto wice p. Zarembinie.-Ogólny zastój handlo- kowski zatwierdził projekt założenia kaplicy 
wo-przemysłowy dał się odczuć i Towarzystwu baptystów w Dąbrowie, gm. Chojny, pow. 
Wzajemnego Kredytu; wielu bowiem solidniej- łód.zldego, w domu Gustawa Lifersta. 
szych kupców i przemysłowców w roku bieżą- -- Na Towarzystwo Dobroczynności od
cym z udzielonego im kredytu do obecnego była się u nas niedawno zabawa dziecinna. 
czasu nie miało sposobności korzystać. Dzieci w liczbie około 80 z prawdziwie 

- Brak mleczarni. W każdym niemal ma- młodzieńczym zapałem oddawały się we
łem mieście znajduje się zakład, w którym mo- sołym, bezceremollijalnym pląsom, maszerowa-

Plony były minimalne; zaczął używać sztucz
nych nawozów i przy dawce na mórg 4 c. 
super. 8 Je. i "* c. saletry otrzymał IV roku: 

Jednakże sa ziemie i warunki gospodar
cze, gdzie dowóz potasu będzie się opła
cał. Ziemie piaszczystę, lllurszate i bardzo 
wapniste nader silnie reagują na dawki po
tasu. Również ziemie gliniaste, zasobniejsze, 1 
wyczerpane częstemi plonami okopowych i ko- 2 
niczyn, wymagają nawożenia tym skład.nikiem. 3 

żyta pszenicy jęczmienia owsa 
8 4 15 13 

13 8 16 21 
15 9 18 28 

Z roślin poszczególnych najwięcej opłaca się 
nawożenie solami potasowemi pod łubin na pias- takie plony wydały mu się zamałe i zacr,ął 
kach; pod buraki cukrolVe i koniczynę na ziemiach stosować zan;tiast 4 cen.t. s~P:, 1~ cent. zuzli 
mocniejszych. Szulce z Lupitz, który wprowa- T:, po~ostawla~ąc . dawki kaI,P1tU l sa~etr! p?
dzlł w użycie kainit, zrobił u siebie następu- plzed:u~. }V Clą~;~2 G I~t Otl.ZYI?ał F~z~Clętme 
jące doświadczenie: siał on najednem miejscu z _mOI~l. zyta li I ~.Jęc~mIe~la~3J l owsa 
przez 17 lat łubin, sprzątał go i zawsze otrzy- 3::> kOICy.. Następ~le mIeszając lUZ .do 'poło
mywał plon zadawalający,jeclynie nawożąc sil- wy d~wkl 1~s~ystklch na,,~o~ów, pl~zeclętllle z 4. 
nie kainitem. Tymczasem u nas dają już się lat o,trzymał. zyta 19 Je.. Jęcz!l1lCma ~1}. owsa 
słyszeć skargi, że łubin przestaje się rodzić i 30, r~ep. ~9, Je. . Te~o l?dz~]u wymk~ są }~a 
przypisują to wyłubinieniu się ziemi; tymcza- nas me I~:llaloclaJ.~e l d~zem~ do tak wysoldch 
8em pochodzi to z wyczerpania roli i podgłę- plonów me opła~l~oby SIę .pI~y ~aszych s.t?
bia z soli potasowych. Kainit również umożliwił sunk~ch ekonoll1lcznyc~, .gclyz. NIemcy mają 
sicw buraków i koniczyn na, zupełnie Jekldch zie- cła lillportowe od zboza l ~~n!e, sztuczne n~
miach. Potas w wielldch ilościach zawarty :vozy, a my mamy taryfy rozl1lczkowe od zboza 
jest w sianie łąkowem i wskutek tego łąld ~ cła wchodow~ o~ sz~uc~nych nawozów. Znam 
w r,biorach są staje 1rycmrpywane z tego skład- Je~no gospodarsL11o, które !la 500. m. areału 
nika. Wskutek tego, dowóz kainitu na łąkach uzywa naw .. szt; z~ .5000. rb .. czyli po ~~ Je. 
w wielu wypadkach okaże, ię korzystnym. Je- na ,mo~gę, me uzywaJą,c praw~e wcale oboll1l.k~, 
dnakże sam kainit bardzo słabo działał; dopiero tyll~? 21elone nawo~y. Sprzedaz słomy ca~COWlCIe 
przy dodatku zuzU Tom. podniósł znakomicie ilo- pok~]1~a koszt, k~pna sz:ucznycl.l. n(LW?ZÓ~V, 
ściowo i jakościowo wydatki łąk. Na poparcie a lo lL zm. pszemcy, 2? k. owsa .1 Ję.czm.1Cl1la, 
moich twierdzeń przytaczam tutaj ~r, . Panom 150 z m. bUIa~ów CUklOWych plzeclętl1le, są 
wyniki doświadczeń z nawor,ami sztucznemi, wy- wymownym takICgo postępowanIa rezllltatem. 
konanych za granicą i u nas. Folwark o zie- ~~ 
mi lichej mocno wyjałowionej został wzięty 
w dzierżawę przez jednego rolnika niemieckiego. 

3 

ły, powiewając chorągiewkami, podzi",iały la
tarnię magiczną i sięgały po <.lary clo koszów 
szczęścia. Zarzącl Towarzystwa zrobił rozumnie 
ograniczając tym razem ilość biletów wejścia; 
uniknęło się bowiem tym sposobem tłoku. W za
bawie przyjęły udział wyłącznie pra1rie dziew
czynki, młodzież szkolna z małemi wyjątkami 
wolała pójść do cyrku. 

- Wieczór wokalno - dramatyczny, dany 
w ubiegłą sobotę, zapełnił niecałkowicie teatr. 
A szkoda! Ludziom, którzy oderwali się od 
pracy i tak chętnie czas swój poświęcili cUa 
dobra naszych instytucyj fi.la.ntropijnych, nale
żałoby się to, by w teatrze stawili się ci wszy
scy, którzy to zrouić mogli... Doskonale ześpie
wany ze sobą chór amatorów pod l>atutą pana 
Malinowskiego odśpiewał szereg pieśni, które 
zebrani grzmiącemi oklaskami nagrodzili. 
Szczególniej podobała się i rezentuzyazmowała 
słuchaczów wykonana nad program «Pieśń 
wiosenna». Radzilibyśmy dzielnemu kierowni
ko\vi chóru, by się postarał o większą ilość 
mężczyzn; przewaga bowiem sopranów jest 
w śpiewie widoczną. W pieśniach, szczegól
niej ludowych, uderzyło nas też zbyt powolne 
ich tempo. Poza tern jednak, szczerze win
szujemy p. :M. świetnych jego pracy rezul- _ 
tatów, a szanownych amatorów i amatorki 
zachęcamy naj goręcej do wytrwania w tak 
wdzięcznej i sympatycznej pracy. W drugiej 
części przedstawięnia członkowie chóru ode
grali «Wigiliję S-go Andrzeja» wyreżysero
waną umiejętnie przez p. Plucillsldego. 
W charakterze artystów i solistów wystąpiły 
panny: Fabińska, Kędzierska, Kwiatkowska, 
J. ~1aterówna, Lisiecka, Paradecka, oraz pa
nowie: Godlewski, J anczykowsld, Jaroszewicz, 
Łągiewski, Ko:wak, 8zulc. Jeszcze jedna ma
lCllka uwaga- strój i charakteryzacyj a Ma
gdaleny, jako podstarzałej już służącej J ę
drzeja, były niewłaściwe. 

- Z cyrku. Aczkolwiek niezbyt wielki per
sonel posiada goszczący u nas cyrk włoski 
Bielajsldego i Prozerpi, niektóre jednak nume
ry programów wykonywane są b. dobrze i za
dawalniają widzów. N a wyróżnienie zasługują: 
trudne produkcyj e młodej m-lle Matyldy na 
linie, występ muzykalnych ekscentryków Raula 
i Dżemsa, tresura konia wyprowadzanego przez 
p. Prozerpi, grotesk na koniu p. Paul, występ 
żonglera p. l\'liłobęclzkiego (warszawianina), i 
jazda na koniu żoldeja Luigi Prozerpi. Panto
miny wystawiane b]1vają starannie. 

Zwrócić należy uwagę dyrekcyi na niewła
ściwe wystawianie na przedstawieniu dla dzie
ci numerów niestosownych dla młodych umy
słów. 

- Na otwarcie sezonu sportowego Piotr
kowskie Tow. Cyklistów urządza w niedzielę 
d. 12 b. m. wycieczkę na rowerach do Sule
jowa na Podldasztorze. Po wysłuchaniu na
bożeństwa a zwiedzeniu i obejrzeniu rzeczy 
godnych widzenia, cykliści zamierzają wspólnie 
spożyć obiad, a następnie wrócić do miasta 
i wieczorem zebrać się w klubie na wspólną 
pogaclankę i wieczerzę. Wyjazd z klubu na
stąpi o godz. 8 rano. 

- Z ruchu towarowego. Z powodu ogól
nego zastoju handlowo -przemysłowego, ruch 
pociągów towarowych na kolei warszawsko
wiedCllskiej zmniejszono o G pociągów na dobę. 
IV skutek tego wielu ze shlżby parowozowej 
znajdl~e się w rezerwie. 

- Osobiste. W uuiegły wtorek d. 7 b. m., 
odbyła się Ul'oczystość srebrnego wesela p. Hen
ryka Rudnickiego, prezesa Tow. Wzajemnego 
Kredytu i właściciela apteki w naszem mieście 
oraz małżonki jego pani Antoniny z Herdinów. 
BlogosławieJlstwa kościelnegc dopełnił ks. ka
nonik Sałaciński, wieczorem zaś w domu pań
stwa R. odbył się wieczór tańcujący. Skład 
bima Wzajemnego Kredytu ofiarował w dniu 
tym swemu prezesowi piękne pamiątkowe pu-
hary. . 

- Prokurator warszawsldej izby sądowej, 
p. Wasiljew, w ubiegłą sobotQ dokonał rewi
zyj miejscowego sądu olu'ęgowego. Oględziny 
wypadly pomyślnie. 
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Nowy kościół. W parafii Bogusławice, 
w pow. rawskim, zaprojektowano budowę no
wego kościoła murowanego w stylu gotyckim. 
Plany i kosztorysy opracowuje budowniczy gu
bernijalny p. Nowicki. Koszta obliczono na 
27000 rb. 

Z Tomaszowa Rawskiego piszą do 
«Dziell. dla Wszyst»: ,V farbiarni starz.vckiej 
wylew poczynił ogromne szkody, podmywając 
budynek w tartaku i robiąc wyrwę tuż przy 
moście. Pomimo wczesnego podniesienia sta
wideł, woda mocno uszkodziła most, przerywa
jąc komunikacyję. Reparacyja potrwa ze dwa 
miesiące, co dotkliwie da się odczuć ludności 
okolicznej. 

Od roku nir.czynna fabryka zapałek Sachsa 
na nowo rozpoczęła pracę przy pomocy nowych 
maszyn. Wyrabia ona obecnie zapałlci zwyczajne 
szwedzkie.-Właściciel fabryki w Józefowie p. 
Reich obiecał w ciągu kilku lat połączyć Jó
zefów z miastem szosą, własnym kosztem zbudo
dowaną· 

- Pożar. ,,- Sosnowcu spłonęły slcłady 
materyjałów aptecznych BUl'sztyńskiego, które 
wobec braku piwnicy leżały nagromadzone na 
podwórzu. Mimo energicznego ratunku parowo
zów i :-) straży, spłonQł,," doszczętnie, a wy
buch materyjałów palnj'ch był lak silny, że 
zniós1 doszczętnie drewniane budy wprost ko
ściołka będące i wywołał ogólną panikę, p;dyż 
szyby w domu gdzie resursa popękały. 

- Projekt drugiego toru od Strzemieszyc 
do Skarzyska na dr. ż. Iwaugrodzko-Dąbrow
skiej uZj'skał zatwierdzenie władz odnośnych . 
Roboty rozpoczęte być mają w czerwcu. W roku 
bieżącym wyasygnowano na ten cel 250000 rb. 

- Posady i kandydaci. W roku ubiegłym 
w pismach łódzkich ogłoszono o wakujących 
posadach: dyrektorów 7, inżynierów 14, tech
ników 32, zarządzających 16, buchalterów 1286, 
pomocnilców kantorowych 1112, kasyjerów 21, 
inkasentów 418, magazynierów 71, majstrów 
fabrycznych 94, woźnych 11, szwajcarów 28. 
rzemieślników 2009, lokai 61, maszynistów 17, 
guwernantek 51<1, bon 127. felczerów 4, su
bjektów fryzyjerskich 104, poszukujących lek
cyj 712, szwaczek 412, kucharek 171, nia
niek 91, mamek 32, chłopców do praktyki, usłu
gi i t. p. 289 . Ogółem, nie licząc zgłaszającej 
się do kantoru służby, 7654 mniej jak w roku 
1899 o 2435. Pisze o tern «Goniec Łódzki». 

- Biuro adresowe, Projektowane odda wna 
biuro adresowe w Łodzi ma być wkrótce po
wołane do życia. Wygody, jakie z biura adre
sowego osiągnęliby mieszkaI'lcy Łodzi, hojnie 
wynagrodzą starania i poniesione wydatki na 
utworzenie tak potrzebnej instytucyi. 

- Biuro bezpłatnego pośrednictwa pra
cy, otworzone przy stowarzyszeniu wzajemnej po
mocy majstrów fabrycznych, w Łodzi oddąje rze
telne usługi. Ukróciło ono znacznie nadużycia 
faktorów, którzy za pośrednictwo przy wyszuki
waniu posad pobierali clotychczas zarówno od 
fabrykanta jak i majstra fabrycznego znaczne 
kwoty. 

- W imię bygieny. Lekarz łódzki, dr. Run
do, nawołuje do urządzenia miejsc zabaw i gier 
dla dziatwy w Łodzi, wskazując, że w tym 
celu mogą być bardzo dobrze zużytkowane pla
ce puste, których w każdej dzielnicy Łodzi 
znajduje się po kilka. 

- Zarząd chrześcijailskiego Tow. dobroczyn
ności w Łodzi postanowił zwrócić się z proś
bą do władzy wyższej o zwolnienie Tow. od 
opłaty podatku od biletów na przedstawienia 
dobroczynne. 

- Z"\Vicl"zynę zostawioną u jednego z pro
fesorów gimnazyjum, i przez niego przysłaną na cel 
dobroczynny do redakcyi, odeslali~my do Towarz. 
Dobr., które ze spieniężenia kaczki i cietrzewia o
trzymane rb. l kop. 20 dołączyło do ogólnych fun
duszów Towarzystwa. 

- Ofiara. Odebraliśmy dar na szwalnię, z na
stępującym dopi~kiem: «Od wdzięcznej pacyjentki 
d-ra Wnorowskiego Anieli Turskiej na szwalnię rb. 10. 

- I{1'Qn'ilca wypadków, Śmierlelny wypadek. 
We wsi Mo zczenica, gm. Boguslawice, w pow. 
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piotrkowskim, \\"lo;cianin Jan Chojniak rozbierając 
komin starego domu zoslal przygnieciony walącym 
się murem i znalazl ~miCl'{- na mipjscu. 

- W bójce. \YP wsi Syski, gm. Grabica, w pow. 
piotrkolV~kim wło;cianin Józef Piotrowski IV bójce 
WJ'strzelil z rewolweru i ranił w szyję sąsiada 'wc
go, Antoniego Kamińskiego. 

- Nagły zgon. Wc wsi Gościnna, gm. Gorzko
wice, w pOIl'. piotrkow~kim żona pastuchy Helena 
Cieślik podcilas ataku epilepsyi ulonęła na trzęsa
wiskaclI. 

- Do dzisiejszego lllllUCl."ll . Tygodnia, 
dołącza się dla prclI li III C I'ato !'Ó\\· zClIm'ejscOlcych katalo~ 
Składu MaszyJI i Narzędzi rolniczych . Alfred (;rodzki 
w Warszawie. 

Najwyższe nagrody, odznaczenia, rangi i zmiany. 

- Administrator parafii Raciąż, ks. Karol Maks, 
zat wierdzony został w obowiązkach administratora 
paralii Klolllni5'e. Nadetatowy wikaryjusy paralii 
Podwyższenie Sw. Krzyża w m. Łodzi ks. Bronisław 
Sienicki przeniesiony został w godności wikaryjusza 
po-Reformackiego kościoła w Brzezinach. 'Wikary
jusz parali i Grabów w pow. Łęczyckim, k. Wiktor 
Żaboklicki przenie iony do parafii Jeżów IV pow. 
Brzezif\ lum. 

- Najmiłościll'iej nagrodzeni zostali orderami ę
dziowte gminni: 6-go okręgu powiatu Piotrkowskiego 
SLanisław Jaszoll'ski i 2-go okręgu powiatu Brzezi
ńskiego, Włodzimierz Plichta Św. Stanisława 2 sto
pnia; 2-go okręgu powiatu Piotrkowskiego, Aleksan
der Lisicki i 3-go okrQ!.~u powiatu Brzezińskiego, 
IVładysław Turobojski-Św. Anny 3-go stopnia. 

- Pomocnik archiwisty rzędu gubernijalnego Pi 0-

Irkowskiego Józof D('n~kie\\'icz mianowany %Ostał 
dziennikarzem wydziału administracyjnego Legoż 
rZl:!du, a na jego miejsce-Bronisław Kozarkiewicz 
dziennikarzem Il'ydziahl ubezpieczeń-Witalis-Ptotr 
Michalski. Na nowo otworzoną posadę kasyj era I rzę
du przy Łódzkiej kasie powiatowej mianowany po
mocnik buchaltera tejże kasy, sekretarz gubernijalny 
J uljan Szałański; na jego miejsce-kancelista tejże 
kasy, Klemens Dominikowski; na nowo utworzoną 
posadę pomocnika buchaltera przz tejże kasie mia
nowany kancelista Stanisław Rękowski. 

~ 

Wywłaszozenie. Koloniści w miejscowo
ściach: Karolów, Stare-Rokicie i Wójtostwo
Rokickie, żądają po 3000 rb. za morgę grun
tów, zajętych pod budowę kolei Kaliskiej. 
W sprawie tej wj'znaczona będzie komisyj a 
wywłaszczająca. Właścicielowi dóbr Rokitno 
zajęto pod budowę linii 52 morgi, za które 
kolej warszawsko-wiedeI'lska jako kOllcesyjona
ry:juszka budowy kolei Kaliskiej, ofiarowuje 
po rb. 1000 za morgę, na co się nie zgudzono, 
a więc grunta te oszacuje komisy ja wywłasz
czająca. 

- Warszawska kasa pożyczkowo-oszczędno
ściowa ogrodników i pszczelarzy, obejmująca 
zakresem swej działalności wszystkich pracow
ników rolnych, nadesłała nam swe sprawozda
nie za pierwszy okres swej działalności od 
H /XI. 99 do 31/XII. 99. W ciągu tego czasu 
kapitał zakładowy dosięgnął sumy 1900 rub. 
91 kop., wkłady czlonków rzeczywistych wy
niosły 3169 rb. 32 kop., na kapitał obrotowy 
wpłynęło 2189 rb. 36 kop., wydatki zaś wy
niosły 1372 rb. 50 kop. Przewyżka dochodów 
wynosi 81G rub. 6 kop., z których 548 rub. 
70 kop. zostaje przelane do oszczędnościowego 
kapitału członków, którzy w ten sposób zys
kują 3 rb. GO kop. każdy. Jedyny cień na ja
snem tle sprawozdania stanowi liczł)a 178: tylu 
członków rzeczywistych liczy jedyna kasa dla 
pracowników rolnych, w kraju, który dziś-ju
tro przestanie być rolniczym, a.le nim jeszcze 
być nie przestał. 

- Osobiste. P. Kazimierz Krauz (K. Rado
sławski), do niedawna profesor paryskiej szko
ły nauk społecznych, wygłosił świeżo szereg 
wykładów z dziedziny monizmu ekonomiczncgo, 
w nowym uniwersytecie brukselskim. Senat 
uniwersytecki, uznając jego pl'elekcyje za rów
noznaczne z obroną tezy, przyznał mu, po ukoń
czeniu wykładów, dyplom doktora nauk spo
łeczllych. Dr. K. Krauz, którego llazwisko nie 
jest obcem czytelnikom «Tygodnia» przenosi 
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sir. obecnie w celach uaukowycll jak donosi 
«Prawdu»-na dłuższy pobyt do Wiednia. 

- Kraków. Przed kilku dniami, w Sokole 
dzicliło się jajkiem 1500 osób. Cyfra pokaźna. 
Jest to instytucyj a ruchliwa bardzo. Własnemi 
siłami wybudo,,-ała sobie gmach wspaniały i 
użyteczny, w któ1'J'm odbywają się wszelkiego 
rodzaj II ćwiczenia ciała n nas tak bardzo zanie
dbane, zakład z celem tak jasno określouym, 
dążenia do rozwoju fizycznego, zasługuje na 
poparcie. 

- Kalisz. Redakcyja «Gazet}' kaliskiej» za
pawiada w ostatnim numerze zajęcie się wy
daniem wszystkich prac literackich z całego 
życia zasłużonego profesora i poety Stefana 
z Opatówka (Gillera). 

Robotnicy z I-i:rólcsT"W'U. 

«Schles. Zeilung» W korespondencyi z ICIuczborka 
z dnia 17 b. m., przyno~i następujące szczegóły o 
tl'gol'ocznej wędrówce t.utejszego i galicyjskiego ro
botnika do N'iemiec: 

«Dzisiaj . kończył ~ię główny napływ «obieżysasów ~. 
S~wierdzić trzeba, iż rzadko kiedy był taki gwałto
wny napływ szukających pracy robotników. jak tej 
wio n)'. Ponieważ podaż stanowczo przewyższa po
pyt, więc w oSLamich dniach zauważyć ię daje pe
wien zastój w wysyłce obieży:;asów na roboty, cho
ciaż codziennie o 'obne pociągi zabierają tysiące osób 
przybyłych z Ro_yi i Au Lryi w głąb Niemiec. 
W pogranicznej miejscowości Praszce. l<lóra jest s1a
cyją przejściową do Prus, przy wizowaniu paszportów 
i rewizyi pakunków panował ści k piekielny. W tło
ku dziecko malutkie, które na ręku niosła jakaś 
robotnica, zostało uduszone. Innej kobiecie złamallo 

rękę. Gorzej jeszcze wyszli ci, którym się sprzykrzyło 
czekać, oraz inni, którzy nie mieli w porządku paszpor
tów. Cale masy tych ludzi wpław zaczęły przecho
dzić przez rzeczkę graniczną. Wskutek deszczów, 
które obficie spadły w ciągu dni ostatnich, rzeka 
wezbrała. Biedacy brnęli na o~lep, węzełki niosąc 
na głowach, brnęli coraz dalej, aż woda sięgała im 
do ust. IV tej przeprawie utonęło 10 osób. 

Nie bardzo są uszczęśliwieni ci, którym udał!) się 
dotrzeć do Kluczborka. Zapotrzebowanie robotnika 
jest już pokryte w zupełności; nastąpiła więc stano
wczo reakcyja. W okolicach Kluczborka i Oleśna 
lysia.ce robotników napróżno oczeku.je na chlebo
dawców. Robotnicy wracać jednak nie chcą; oba
wiają się bowiem, że po raz drugi nie otrzymają 
przepustek. Wydawszy więc ostatnią kopiejkę, przy
mierają głodem. 
Według «Schles Zeitung» przyczyną tego, że ro

botnik z Królestwa z trudnością tego roku znaiduje 
pracę, jest większy niż zwykle napływ robotnika 
galicyjskiego. Ma to być robotnik zdolniejszy i chę
tniejszy niż nasz, a przedewszystkiem tańszy. Każda 
sila robocza z Galicyi jest o 40 fenigów dziennie 
tańszą od naszej. 

,~, 

Wiadomości ogólne. 
SerNituty. W tych dniach-jak pisze «Now. 

Wr.»- rada pallstwa rozpoczyna obrady nad 
projektem uregulowania serwitutów w Króle
stwie Polskiem. 

- GłótlnY zarząd stadnin państwowych zamie
rza przeprowadzić w najbliższej przyszłości 
ścisłe badania hodowli koni w różnych gu
bernijach Rosyi europejskiej, w celu zebrania 
możliwie dokładnych danych o hodowli koni 
wogóle, głównie zaś ella wyboru najodpowie
dniejszych dla rozwoju tej hodowli miejscowo
ści, w których możnaby się zająć niezwłocznie 
próbami masowego ulepszenia rasy, przy jak
najmniej szych ofiarach pieniężnych ze strony 
rządu. 

- Teatry prowincyjonalne. «Husk. Lisb dowia
duje się, że postanowiono wnieść do władz 
wniosek o zatwierdzenie przepisu, na mocy 
którego dyrektorowie teatrów prowincyjonal
nych zmuszeni będą do składania kaucyj 
wszędzie, gdzie zamierzają dawać przedsta
wienia. 

-- Kasa Przezorności. Ministeryjum spraw we
wnętrznych otrzymało do zatwierdzenia usta~ 
wę Kasy przezorności dla osób, pracujących 
u notarj'juszów i w kaucelaryjach hypotecz
nych w Królestwie Polskiem. 
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Nabywanie ziemi na cudze imię. W «Pel. wiec!.» każdego gimnazyjum tylko po dwóch, przekonamy 
czytamy: «Osoby, nie mające prawa nauywa- się · że naci wszczepianiem jężyków starożytnych w 
nia ziemi ,,, niektórych miejscowościach (pola- naszych gimnazyjach i progimnazyjach pracuje około 
cy i żydzi), często omijają odpowiednie pl'ze- \)00 filogów, pobierających średnio po 1,500 rb. 
pisy przez kupowanie ziemi na cudze imię, rocznie. a wszyscy razelll około 1,500,000 ru ». 
przyczem ten fikcyjn~' właściciel bywa zwią- - Sclnveiu,t"el(l, czy Bh,nuarld'el(l"? 
zany rejentaluCJni umowami, gwarantującemi CZ)' \\'ie~z, szanOll'n~r czylellliku,-p isze «Wieh.-jak 

wygląda w niemieckim, przekładzie polska nazwa 
rzeczywistemu wlaścicielowi jego in teresy ma- własności ziemskiej Swiniary?.. Jeżeli posiadasz 
teryjalne. Z tego po\rodu w ministeryjuTI1 cokolwiek język par excellence kulturalny, lo po
spraw wewnętrznych po\Ystala myśl, która myśli z sobie, że ch~rba chll'eindorf albo Schweinfcld; 
prawdopodounie wkrótce lJęuzie urzecz)"wistnio- tymczasem myli z sil! grubo: Świniary pll niemiecku 
na, aby, w rar,ach wykrycia takich umów, po- nazywają ~ię ... Bismarcbfeld! .. Jest to przekład nie
ciągać do odpowiedzialności karnej rzeczy- poszlako\\'an)', gdyż dokonała ~o, po zakupieniu po
wistego i fikc}:jnego wlaściciela i nakładać na mienionej posiadło~ci, komisy ja kolonizacyjna pru
nich ciQikio kary kryminalne i cywilne. Cu- ska! 
dzoziemc", mieszkający za granicą i nic podle- - Figiel ulalarzu. Paryzki korenspondent 

J «BerI. Tagelb. » opi~lI.ie cicka,yy .figiel, jaki urządził 
gający ądom l'osyjskim, będą w takich ra- hr. X, znanemu II' TJaryżu kllpcowi, jeden z naj-
zach karani konfiskatą ·majątków.» wybitJliej~zych malarzy tamtejszych. 
-~ Hrabia zamówił u arl.r~ly swój, portret, którefĘo 

R O Z M A I T O s, C I . jednak po Ukollczeniu nie chciał przyjąć, twierdząc 
że zgoła nie jPsl do niego podobny. Malarz lwier
dził rozumie się przeciwnie; hrabia obstawał jednak 

-- lito robi blędy clrlllnu."sltic"? Ta
kie !!ło~y dają się bardzo często slyszeć pomiędzy 
publicZllo~cią. czytającą książki i gazety. Odpo\\'iedż 
na to słu~zne poniekąd pytanie nie je~t wcale łatwą· 
Pewna zagraniczna gazeta. trapiona \\'"idocznie przez 
slyoich czytelników. taką Jllniej więcej dl1je odpo
wiedź: Szanowna publicwości, błędy dnlkar~kie robi 
S11l11 Pan BÓfĘ, klóry slworzył uczni drlll(ar~kich. ze
cerów. drukarzy, korektoró\\" redakl.orów i all toró I\', 
prozaików i poetów, a w swej dobrotliwości nawet 
biurokratów, pogardzających orto!!raliją. On 10 po
zwala W7.l'OŚĆ i błędom drukarskim pomiędzy zgłoskami . 
Błąd drukarski jest zjawiskicm lej natury, co grad za
raza. jest silą fiz)'czną, jak błyskawica i metafizyczną 
konieczno~cią jak zło. Błąd drukarski bierze począlek 
s\rój II' niedo. konalo~ci w::,zplkich rzecz~T zi('m~ki ch 
i ulOll1no ~c i ciala ludzkiego. Chcąc unikną'· wszelkich 
błędów dl'Ul\a.r~kich, potrzebaby ściśle dopelnić na.
stępujących warunków: l) Autol' musiałby \\'sqstko 
dobrze napisać, :2) to dobrze napisane takze wyrażuie 
przepi·al·. 3) z('cer musiał1J)' wszystkie zgło~ki do 
skrzynek dobrze porozrucać, -1) na~IQpnic dobrze je 
pozbierar\ r» dobrze poustawiać, 6) korektor dobrze 
przec7.yta(·, 7) zecer dobrze poprawić, ) korektor 
drugą korektę dobrze przeczytat, H) zecer jeszcze 
raz dobrze popl'alVi~, 10) rewizyja mu iałaby być 
jeszcze raz dobrze czytaną i poprawiollą, 11) IV koll
cu tuzin innyc.h okoliczności potrzebaby również 
dobrze i 'zczę~li wie załatwić. A poniewaz na jednym 
arkuszu znajduje siQ 50 do 00,000 głosek, wsz~'s t
kie pQwyżej wymienione czynności musiałyby siQ 
50 do 50000 razy dobrze po\\iórzyć, aby szanownej 
publiczności da~ do ręki jeden arkus7. bez blęclów 
drukarskich. 

- "Niediela" oblicza, ile kosztują Rosyjęję
zyki slaroiylne. 

przy swojem zdanin. 
- Cóż robir?-zakończyl s"ój protest artysta.

Skoro ekscelencyj a tll'ierdzi, że portret jesl niepo
dobny, nie maru prall'a ząclać umówionego za6 wy
nagrodzenia. 

Po wyjściu hrabiego malarz domalował do filo
Iry jego ekscelencyi dwojr olbrzmiclt o~lich uszu, 
poczem portret, II' (en sposób przeistoczony, umie
ścił II" swej pracowni. ,Yieś~ O tej ozdobie szybko 
doszła do USZll hrabiego, kló.rr zjawił s i ę wkrólce 
trz'lsąc się z gnirwu. W pracowni artysty, mimo 
!-(róźb nie chcial malarz usunąć niepożądanych do
datków z portrelu hrabiego. który wkrótce widział 
się zmuszony zapłacić znacznie większą sumę, ani
żeli poprzednio umówiona. Oddając hrabiemu protret 
pO\Yiedział art~'sta: Nic dziwnego, że ekscelencyj a 
nie poznał z początku swego portretu: wiedziałem 
jednak dobrze ze trzeba tylko dodać te USZY a 
ekscelencyj a I;ozna IV nim 'zaraz siebie. < , 

- ZJodzieJ ,"v trn.lunie. Z Budapesztu 
dono zą, ze na slacyi kolei Herklllesbad zgloHili się 
dwaj chlopi i oddali naczelnikowi stacyi trumnę do 
ekspedycyi do BudapeHztu, Urzędnik trumnę przyjął 
i zamknął ją w biurze. Gdy rano przyszedł do biura 
zastał trumnę otwartą a kasę próiną, \V trumnie 
ukryty złoczyńca, który w nocy się wydobył, kasę 
zrabowal. i nciekL 

z BIBLIJOGRAFII I PRASY, 

- «GAZETA ŚWIĄTECZNA» w obszernym ar
tykule wstępnym przekonywa swych czytelników o 
szkodli wości picia eteru siarczanego, inaczej zwane
go anodyną, adyllą, adadyną, dyną, dynadyną, edy
ną, bedyną, hanodyną, hamadyną, hadyną, hajdyną, 
Hofmanowe krople, ofman-krople, ofmall-trople, an
tropie, mantrople, antropa, mantropa, białe krople, 
zimne krople l l. p. 

LISTY OD REDAKCYI. 

- Panu Józefowi, Artykuł może być pomieszczony 
pod 3-ma warunkami: l0) Należy się podpisać, skoro 
się odpowiada na artykuł podpisany 20) skrócić artykuł. 
gdyż polemice dotyczącej tego rodzaju kwestyj nie
możebny poświęcać tyle miejsca, 30) wykreślić z arty
kułu osobiste wycieczki przeciwko autorowi artykułu. 
a zostawić to tylko. co dotyczy treści jego-a więc być 
o ile można przedJlliotowym. 

torj'jum pól m, Piotrkowa. a pozostałego po śmierci 
ś. p. Tomasza Szaukoll'skiego. ou SUllly 400 rb. 

- Tegoż dnia '" sądzie zjazdowym w CzęstochowiP 
na sprzeuaż: 1) nieruchomości w Będzinic pod.\2 hipot 
193. od SWll;) 350 rb.. 2) działka ziemi tamże. należą
cego do sukeesorów Jana Stanka. od silmy 1000 rub .. 
3) nieruchomości w Czeladzi pou .\1 6 (hipot.) od ~UI1lJ 
1500 rb. 

- 20 cz('rwca (3 lipca) w Slldzic okręgowJ'm piotr 
kow~killl na sprzedaż Ilieruchomości. polożonej \\' Bału 
taclt-Nowych pod Łouzią., należącPj do w](cesorów SZIllU 
la BarczYllskiego, od sumy 10000 rh. i lliżej. 

- 3 (16) li]Jca w sądzie zjazdowym w Lodzi. Ha 
~]lrzedaż: l) nieruchomości przy ul. :\ owo-Zarzewskit'j 
a) pod .\2 893 52. od SUJllJ 5000 rb. i niżej. b) pod. .\~ 
1062 17. od sumy 10000 rb. i niżej. c) pou .\~ 106i-ab n. 
od sumy 10000 rb. i niż ej: 2) przy ul. Xowollli cjskil'j 
pod .\:, 10 6, od 9500 rb. ' 

- 21 czerwca U lipca) 
3) przy ul. Głównej , tak llaZ\\an('j Olllcncetera> pod 

.\:' 1263-e 9, od. sumy 3000 rh. i niżej. 
- 11 (24) maja w m. Łouzi przy XOII'ym-Rynku pou 

N! 11, na sprzedaż JJlebli itp .. od sUllly 318 rb. 50 kop. 
- 2 (15) lipca w sąrlzie zjazdowym w m. :todzi: 1) 

na sprzedaż llieJ'IIChoIllOŚc i. lJoloiollych w Batutach w 
gminie Hadogoszcz przy ul. Zielollej pod .\2 20. od '11-

my 300 rh.; 2) w Balutach-Xowych pod :\~ Ul. od SIl

JU)" 1000 rb.: 3)" Hz!:owie w !:minie (}o~[lorlarz. porl 
.\~ 1 Gl. od ~lIl11J' 450 rb. i niżej. 

- 21 cz~ r\l"ca (1 lipca) w ~;lrlzie zjazllow)"m \I' Cz\
~tocho\\'ip na slHzpdaż nieruchomości. polożolH'j w Be-
dzinie pod ,'Ii! ·H9. od sumy 4000 rb. . 

- 22 czerwca (5 lipca) tamże na sprzedaż nieru
c homości. polożonej: l) we wsi Kamipnica-Polska w pow. 
częstochowskim pod .\" 9'3, od LLIIlJ' 2000 rb .. w Krzp
picach tegoż powiatu poci .\1 186. od sumy 800 rb. 

- 27 czerwca (10 lipca) w sądzie pokoju w 111. Lasku 
na ~przedaż nieruchomości, polożonej w temże micście. 
pod .\h 191 71. 

15 (28) maja II' urzędzie p-tu będzillskiego na re
paracyję llarzęuzi ogniowY0h i pOlllipszczcJlia dla lJich. 
ou sumy 1470 rb. 24 kop. in miIJJls. 

- Tegoż dnia w llIagititracie III. Piotrkowa na oczJ'
tizczanie ulic i placów w tcmże mieście, ou 1 (14) sty
CZllla 1902 r. do tegoż dnia 1905 r. od sumy 950 rb. 
rocznie. 

Rozkład Letni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia 6 (19) Maja 1901 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 \I' uocy kuryj er. 
4 m. 30 w nocy osobowy 
9 III. 29 rano poczt!)\I y' 

l~ m. 35 po poło osobowy 
3 m. 15 po pol. osobowy 
5 m. 4 po ]Jol. pospiesz. 
6 m. 25 po poło osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowj' 
PrzychOdzą 

Z Granicy i Sosnowca 

12 m. 25 w nocy osobowy 

3 m. 5 '" nocy kuryj er. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 m. 2;) rano osobowy 
8 111. 25 rano osobowy 

11 Jll. 8 rauo osobowy 
1 111. 32 po pol. po~piesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

do Piotrkowa: 

I Z Warszawy 

11 m. 27 w nocy osobowy 

CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi Warszawskiej 

podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego", 

Z B O Ż A I Łódź I Piotrków 
Ruble i kopiejki. 

P 'zenica wyborowa ) ) 
"średnia )6.30- 6.65 )6.00-6.35 

Żyto wyborowe ) ) 
" średnie )4.10- 4.50 )4.10- 4.50 

.Jęczmień hrowarny 4.50) 
" na kaszę _ )3.40- 4.50 

Owies wyborowy ) ) 
. d' )3.31-3.80 )3.05-3.35 ,. sre lU. 

«\V d. l Stycznia 1900 r. w państwie rosyjskiem 
było 199 gimnazyjów klasycznych z 73.524 uczniami 
i 42 prllgimnazyja z 6, 854 ucz.: razem więc było 
80,378 klasyków. Dajmy na to, że utrzymanie ka
żdego wychowallca kosztuje 300 rb. rocznie i że 
przynajmniej jedną trzecią część czasu i pracy gi
mnaziści poświęcają językom starożytnym, na które 
też potrącić należy takąż samą (1 /3) część wydatków 
a przekonamy się, że każdy wycltOwaniec traci na języki 
starożytne około trzech miesięcy rocznie, a podczas 
całego swojego pobytu w gimnazy,jum nie mniej, niż 
trzy naj piękniejsze lala swego życia; wydatki zaś na 
naukę języków martwych wynoszą rocznic 8,037,800 
rubli. Dalej według etatu, w każdym gilUnazyjum po
winno być 4 nauczycieli języków staroż~'tnych, choć 
w wielu gilllnazyjach, np. w Banku IV 6-cioklasowem 
ginmazyjum jest 9 nauczycieli, w tyfliskiem I także 
9, w kijowskiem 1-7, w petersburtikiem III. n i 
nI gimnazyjach po 8 i t. d. Biorąc średnio dla 

I.-r- Poleca się pierwszorzędny a tani 
~ Hotel Angielski w mieście Czę

_ W dniu 20 czerwca (3 lipca) w sądzie zjazdowym stochowie, W blizkości dworca kolei żelaznej. 
w Piotrkowie na 'przedaż grwltu, polożonego na tery- (0-1 ,O 

LiGytaGyje Vi obr~bie guhernti piotrkowskiej. 

() () s 
2 letnie mieszkania, Mieszkania na lato 

sklallahce si\l każua z <l-ch pokoi, na żą- ~ą (lo ' a - - d 
d · hl' I . J' I l ' k ś "'"cc ,"v~ncc JęCIU we worze Ha 

alllC z . lIle allil. ,as l {[WJel II' ) ~z 'o. - Szczl' kanicr. W'iadoJllość \I' Piotrko\\ ie 
eJ. ogrocl OWOCOWY przy dOlllu. "Jarto- l ' . .... .' 

3 
Helena Wysocka 

ulica Kaliska, dom MUlIera, w oficynie 
ść W P 'k l' \\. I na -~Jll piętrze, w dOJllu SS-row Gllll"l-

mo, '. u -go asz ow~ \.lrgo - J' OLO, CZÓ I\". u d-ra Hosłana . (3 2) prz)~illluje do robotj' i wykaJ'Lcza starannie 

Dla uczenie [Irnnazyjlllll 
poleca się PENSY JONAT 

MARYI ~OKOL~WSKUJ 
stacYja pocztowa HokwlllY· (2-2) O R lIiortity ou przystauku Wolborka, 

~ Q~'i:)~. wc w~i Wykno są <lo ,"vYll.ajęcia ~ J"on' czochy....... Zapewnia ~ię troskliwa opieke i pomoc 'V~'VJ).M. I---.....;:..;.:...;,:........!:....:.;:.;:.-_.:..:...:;..:;.:.:.:::!..:~:::I II w naukach. :\a JIIiPjBCU lekcy je muzyki 
Do ,",l'r~e<lauHl z~u:az ~ ....... i ferteplan rlo rgzrrc)'cyi. (:~-1) 

w sile wil'ku. pOtiiadaj'1cll patent. llluzJ'kę G t bl I.!!!!!!!!I!!!!!!I!!!!.I.!!I!!!"III!!!!!!I!!!!!!I!!!!!!I!!!!.!!I!!!!!!I!!!!I języki i l<ilkolrtnip dohrp świadectwa. chce arn1 ur me l, calI' z materyjalu zagranicZllcgo od k. 50. I! 
zająć cdnkacy,ią dzieci za llliernelll "'j'ua- fotel, łóżko meblowe oraz komoda antyk, Slnu'pctld od k. 40, Na.<lrób-
grodzcniem. \\'iauolllość w Rcdakcyi pod Kaliska, Skalski, dom Patzyka za lIlły- l<:u od kop. 25. (3-3) 
t. A. B. (3-2) nem parowym. (3-2) 

Do dzisicjszL'!:o IIlUIIJt'ru doh!cza się arl,utiz 
!l powieści ]l. t. 

«KREW ZA KRE\\'» . 
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. Drukarnia M. Dobrzańskiego w Piotrkowie 
przy Redakcyi « Tygodnia» (wprost Handlu « W. Zaleski»). 

Podejmuje się dostawy wszelkich druków, papieru i materyjałów piśmiennych dla biur rządo\ryc11 i instytucyj 

prywatnych;-wykonywa starannie, tanio i na termin, ella parafii, sądów gminnych, sędziów śledczych , jeomctrów, 
handlujących i osób prywatnych, wszelkiego rodzaju Blankiety, Adresy, Bloki, Cyrkularze, Cenniki) Czeki, Faktury, 

Koperty, Kwitaryjusze, Tabele, Rejestry, Zaproszenia i Zawiadomienia na wykwintn.ych papieracll. oraz Bilety wi-

zytowe, angielskie i zwyczajne (te ostatnie od kop. 35 za setkę) . 

Kto nie szuka taniej tandety, a pra
gnie mieć maszyny rzeczywiście so
lidnej roboty, a przytem lekkie i trwa-

łe, ten niech nabywa: 

ŻNIWIARKI i KOSIARKI 
cfRc. eormiclta. 

Fabryka Mc. Cormicka studyjuje corocznie przez 
swych specyjalistów warunki żniwne naszego kraju 
i ciągle lldoskonala swe maszyny stosownie do na
szych potrzeb i dlatego żdna inna maszyna nie jest 
tak Dostosowana ao naszego pola i robotnika jak 

maszyny 

Me~ OORM~OKA 
Ceny na sezon bieżący: 

Żniwiarka 
Kosiarka . . 
Żniwiarka wiązałka. 

Opisy wysyłają się 

Rb. 190. 
Rb. 14:0. 
Rb. 375. 

na żądanie. 

llhFRED GRODZ~l 
Warszawa, 33 Senatorska. 

(12-2) 

owo owo .. 
OJOÓW' 

Zakłaa teczniczy ala chorych nerwowych. 
Ścisły internat, dwóch stałych lekarzy. - Wodolecznictwo, gabinet 

elektryczny, mechanoterapia, gimnastyka. wody millerablC. - Poczta i tele
graf lla miejscu. - Odległość od Olkusza stacyi kolei Iwangr.-Dąbrowskiej 
20 wiorst.-Chorych umysłowych Lecznica nie przyjmuje. 

(4-2) Dyrektor Zakładu D-r St. NIEDZIELSKI. 

Droga Żelazna Warsz.-Wied. 
podaje do wiadomości, że na stacyi Poraj "r dniu 3 O lipca 
(12 sierpnia) 1 9 01 r., o godzinie 3 m. 3 O po południu, od
będzie się sprzedaż przez licytacyję publiczną na
stępujących nieodebranych przez odLiorców na tejże stacyi 
towarów; - (3-3) 

760 pudów zuzla zelaznego, 762 i 758 pudów żelaza 
(szmelcu) z frachtów M 163 Łochów-Poraj i.M.M 3245, 3979 
Odessa towarowa-Poraj, od wysyłających: Brifnis, Snu Torta
kowski-na okaziciela duplikatu frachtu i dla fabryki Handtke. 

Instytut, szczepienia ospy ochronnej 
j)-m e: Sfępniewskiego 

Wa.rszawa, Złota 28. 
Posiada stale śWICży materyjał krowiallkowy i wyseła takowy za gotówkę 

i za zaliczclIiclII pocztowem. 
Przy większych zamówieniach rabat. 

(W. B. O .. \~ 1393) (8-8) 

DOM PRACY 

c!!owarz9 siwa c!1omoc9 
ata ubogicn J1)y~nania moj~es~owego 

w PIOTRKOWIE 

przy ul. Bykowskie-przeamieście w aomu pajsa 
sprzedaje kapelusze najnowszych fasonów ze słomld florenckiej: 
męzkie w cenie od 70 k. do 1.20 - damskie (bolero, amazonki; ty
rolskie, burskie, Bergerac, Windhorst, secession j inne) ,,, cenie od 70 
do 80 kop. i dziecinne od 70 do 80 kop. sztuka. 

Nadto sprzedaje zamki, zawiasy i inne wyroby ślósarskie. (2-2) 

Ort6M~ OAZ~M~ 

[} MBtarnorphosa 
;..,.c 
~ .- przeciwko PIEGOM. 
E 'eJ 
(I) -~ Jedyny dowód 
~ .~ autentyczności. - /.) If'. . 
~ .; podpJ~ (ĄVLY-'n1,> 
'" .fI) -g Bez tego podpisu falsyfikat. 

.;n ~ ~przedaje się wc wszystkich 
;.., ~ aptekach. składach aptecznych 
::i ;.., i prrfumrryjac.h.-Składy głów
~ ~,ne w Domu Handlowym J. B. 
.(;'.(;' SEGALL w Wiln ie i Odessie, 
z ~ a w Warszawie u Fryd. Pulsa 

c i L Spiessa i Syna. 
Wobec ukazania się falsyfikatów . :&1e
tamorphosy> wynalazca Cazimi złożył 

nowy rJ'sunek na etykietach 

"ŹRÓDŁO PIĘKNOŚCI" "METAMORPHOSA" 
zatli'. pnez Dep. Handlu i Przemysłu 
Za M 4683, który będzie wydrukowany 

w ilustracyach i na etykietach. 

Fabryka OCTU spirytusowego 
J~- Go~df'f'~~da 

w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 
Poleca wyroby swoje, jako bez szkodli

wych przymieszek fabrykowane, czyste a 
lliedrogie. (52-17) 

! Do sprzedania! 
IV majątku Wola-Cyrusowa, poczta 

Brzezillj·. st. ' dr. żel. Rogów, wskutek 
parcelacyi do sprzedania zaraz: Owiec 
600 sztuk, koni 30 (dwie }lary po 
rub. 500), wołów 12, krów 20, dwie 
młocarnie , 40 uli ramowych, 10 wozów 
i inny inwentarz gospodarczy. wszystko 
w b. tlobrym stanic. (2- 2) 

Willa UszczY'l 
przy lesic sosnowym. 4 wior~ty od Piotr
kowa. do wJllajęcia z o~·rÓdlticnl. 
angiclsltieu1.. składająca się z 5 po
koi, werendy. dwóch kuclmi. .Może być 
podzieloJJa dla dwóch rodzlll. 

Wiadomość: lHajorat vVitów, u Admini-
stratora. (3- 2) 

J-'okoje 
obszerne, wJ'godnie umeblowane, z we
randami. kuchnią i prablią na czas letni 
do wynajęcia o 7 wiorst od Często
chowy. Dom położony w ogrodzie cieni
stymi las i woda blizko. vVszolkie pro

:..--------------'.dukty lla miejscu. Bliższe szczegóły przez 
BIURO NAUCZYCIELSKIE Częstochowę w Lubojnie S. K. (4-4) 

A~ K~lip~nSl~J~j Zatwierdzone przez JW. Ministra 

W Warszawie, Szpitalna X~ 3. Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 
pod firmą 

Poleca: nauczycielki, bony, oficyjalistki. 
Sprowadza cudzoziemki. (52-23) "Warszawskie Biuro O[łoszeń" 

Jest do odstąpienia. d"W"a plac,e Otwart.e w Warszawie przy ulicy Wierz
przy przJ'sta~Ai~OR'ó;~·-WJedeI1Ska bowej :\"2 8. wprost Niecałej. - Telefonu 

Wiadomość ~~Warszawie, El:ktorabla 21 N.! 416. - Kantor otwarty od 9-ej rano 
mieszko 10. (3-3) do 10 wieczór. 

R.edaktor i Wydawca lllirosław Dobrzański. 

.n:03BOJIeHO I~ell3ypoIO. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie . 
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wet w Santa-Flavia. Lecz tam widocznie zmiarkował, 

że czatują tu na górze na niego i zwrócił się z drogi, 
zapewne ku Porticello, Nie wiedzieli tedy, co począć 

i nareszcie postanowili, że noc przepędzą razem na gó
rze, lecz przed wschodem słonca rozłączą się i zastąpią 
drogę brygantowi. Dwóch uda się do Porticello, dwóch 
na szosę i ztamtąd do Santa-Flavia, a jeden zajmie sta
nowisko, on tam na górze będzie stał sam na straży, 

będziemy mu towarzyszyli. 

, Mówił to wszystko wzburzony, krótkim, urywanym 
tonem, Gdy skonczył ochrypły śmiech jego zabrzmiał 

znów wśród ciszy, 

Giacinta nie poruszyła się, nie wyrzekła słowa, 

Złożone ręce przycisnęła do serca i patrzyła w osłupie
niu przed siebie, dech zamierał jej w piersiach. 

- Wszak powierzysz mi strzelbę starego Toniotta
zapytał znów-godny z niej zrobię użytek. 

Potrząsnęła głową· 

- Potrzebuję jej sama jutro!-rzekła krótko i bez
dźwięcznie.-Dziękuję ci! Dobranoc! 

Tito osłupiał na to krótkie pożegnanie! 
- Ty sama!-wyjąkał zmieszany, a twoja obietnica? 

Jutro. 
- Jutro!-odpowiedziała spokojnie- jak powrócę. 

I drzwi zatrzasnęły się za nią z łoskotem. 

Poczekała chwilę, aż odgłos kroków jego ucichł, 

{)detchnęła głęboko i upadła bezwładna prawie na stołku 
w pobliżu drzwi. Twarz ukryła w dłoniach, a nerwowy 
kurcz wstrząsał gwałtownie całą jej postacią. 

Uspokoiwszy Się nieco, zaczęła myśleć, Powtórzyła 
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w jej wyobraźni odgrywały się, uawet ona zauważyła że mło
da dziewczyna stała się milczącą, i oprócz niezbędnych 

wyrazów, nigdy nie przemówiła ani słowa. 
Obcowania z dziewczętami ze wsi unikła zawsze, 

a tance z chłopakami, powracającymi z roboty w polu 
lub połowu ryb, nigdy nie przypadały jej do gustu. Po
ważna i milcząca, zajęta była zawsze pracą; teraz jednak 
w całej jej istocie przejawił się jakiś smutek i odrętwia
łość, które nie uszły nawet uwagi staruszki przy koło

wrotku. 
- Tęskni za ojcem-myślała w duchu-czas już, 

ażeby Toniotto powrócił, 
Od czasu do czasu czarny Tito skradał się koło 

domu, ale nie śmiał wejść. Jeżeli spostrzegł Giacintę nieo
podal drzwi, podchodził do niej to z szyderstwem, to z 
przrmileniem, zapytywał jej czy morderca jej ojca już 

zabity, czy też on ma ją wyręczyć. 
- Przebąkują już różne rzeczy, mówią o rozmaitych 

powodach, dla których przebiegły karabinier jeszcze żyje, 
a czerwony Pasqual przysyła raz poraz do starego Giu
liano, nalegając, aby raz nareszcie uprzątnąć z drogi 
psa gonczego, który bezustannie całą bandę ściąga w oko
licę, 

Giacinta słuchała tego wszystkiego z pozprnym spo
kojnem. 

- Usunie się ztąd i uniknie ich zemsty, skoro tyl~ 

ko otrzyma urlop od władzy-myślała. 

I modliła się gorąco do Madonny, aby ta upragnio
na chwila nadeszła, i spodziewała się z dnia na dzień 

wieści o zniknięciu piemontczyka, 
Krew za krew, 9 
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Towarzyszyłyby mu jej naj gorętsze błogosławieństwa 
i możeby naówczas spokój powrócił do jej serca, którc 
pomimo pozornoj obojętności, rwało się z bólu. 

Że ucieknie, skoro tylko zdoła uczynić to z hono-
1'(\01, nie wątpiła wcale; musiał to zrobić choćby przez 
wzgląd na nią! 

Z utęsknieniem wyczekiwana wieść nie nadchodziła, 

(ł (;jadnta instynktownie miarkowała, że wśród ludności 

'wc w. i zawrzał dziki gniew przeciw odważncmu kara
binierowi, który nhyaczył wszystkie plany brygantów 
i ścigał ich wśród najbardziej nicdostępnych, skalistych 
szczytów tak nieustraszenic, z taką pogardą śmierci, j'ak
hy p:o nic złego spotkać nie mogło. 

Widziała często grożnc ruchy i zaciśnięte pięści 

mężczyzn, stojących gromadami i szepczących sobie do ucha 
wieść przyniesioną potajemną drogą. Mieszkańcy bowiem 
nigdy nie pozostawali bez stosunków z synami swymi 
pl'zeh~''''ającymi w górach. 

Wtedy drżała na myśl, że 'powodzenie zniewoli Co
lom ha. do pozostania na tern niebezpiecznem stanowisku 
a11l0 też, że rząd nie będzie chciał uwolnić ze Shlżhy tak 
dziclncgo żołoierza. 

~iejcdnokrotnie zamierzała stanowczo pójść do Bag
beryi, upaść przod nim na kolana i błagać go, aby opu
ścił wyspę, na której setki fuzyj grozi mu śmiercią . Lecz 
stawał jej w pam ięci uczyniony ślub-nie poszła więc . 

I tak mijały dni w pełnem trwogi i bólu oczekiwaniu. 
• Stary Giuliano, który przed laty dopóki nie zaszło 

mu mgłą oko i nie osłabło ramię sam był brygantem te
rC'\z niepostrzeżony przez władzę, grał we wsi rolę radcy 
pośrednika i pomocnika we wszelaldej biedzie, dom swój 
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- Jest nas dosyć i nie potrzebujemy kobiet. Xie 
trać słów napróżno; zapóżno już. Przyszedłem po strzelbę. 

Serce Giacinty w szalonym bólu groziło pęknięciem. 

Schwyciła rękę Tita i pochyliła ku niemu głowę. 
- Tito-błagała szeptem- przysięgam ci, ;i,e go nie 

ostrzegę i nie ocalę, na wszystko co mam najświęt zego 
przysięgam ci, ale powiedz mi, gdzie go znajdziccie'? 

Gorąca fala luwi uderzyła mu do głowy. "Gjął jej 
rękę, której mu nie broniła i przycisnął drżącą, opiera
jącą się tylko zlekka, do piersi. 

Cintol rzekł zaciskając zęby- przyrzeknij mi 
jellno, a nie odmówię ci niczego. 

kiego. 

Zimny drcRzcz wstrząsnął nią. 
Czego żądasz'? 

-- Wiesz przecież . 

- Jutro, jak powrócę jutro, możesz żądać wszyst-

- Dlaczego nic dzisiaj, teraz'? 
I przycisnął ją w dzikiem upojeniu do piersi. 
Wyrwała się z jego objęć, zasłaniając twarz rękoma, 
- Powiedziałam już .. . jutro, jak powrócę: jutro. 
- Dobrze. 
Odetchnął ciężko. 

- Sluchaj więc. ale pamiętaj (1 twej przysiędze! 

Pojechali dzisiaj w sześciu do Solunto, bo im przysłano 
alszywc wi adomości, że czerwony Pasqual ztamtąd za
mierza wyruszyć do Termini w towarzystwie dwóch tyl
ko ludzi. Na górze spotkał ich niby niechcący Sandro 
przebrany za pastucha kóz. 'Yypytywali go na różne 

sposoby i on skłam~ł im, stosownie do umowy, że czerwo
ny Pasqual zamierzał stanowczo przyjść, i żc był już na-
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